
D Z I E N N I K
De p a r t a m e n i o w y  Płocki .
, n .° 57. ’

D n i a  2.  L i s t o p a d a '  1 8 1 1 -

T o  p r o m o t e  t h e  c o m m o n  w e l f a r e .
* A d  S m i th .

P refek t D ep artam en tu  P łockiego .
P u łk  A Jazdy k ilk a  m iesięcy ciągle w  pow iecie P u łtu sk im  k o n sy itu iąc , me- ty k* 

c z y  e S i e k  bądź, p rzeciw  sobie skarg i n ie  ftał się p o w o d em , lecz nad  to  przez 
u p rzey m e w szyltkich O f iL r ó w  i żo łn ie rzy  z obyw ate lam i poftępow am e, pow szechną  ich 
tn w c h y ln o ść  i szacunek  na zaw sze sobie z jednać potralił.
P T o  szlachetne spraw ow anie się P ó łk u ,  g o d n e  praw dziw ie  W oyska N aro d o w eg o , z  
u k o n te n to w a n ie m  do pow szechhey w iadom ości podaię te rn  c h ę tm e y , gdy w łaśn ie-W . 
P oducefek t P u ł t u s k i - i  darni n aw et obywatele;, u  k to ry c liP o łk  tenże konsy itow ał, w yraźn ie  
p rze łoży li m i swe życzenia, izby p rzy ia in e  ich chęci i w dzięczność za b ratersk ie  z m e n u  

I h d k u  po m ien io n cg o  obchodzenie się ca łe m u  P ó łk o w i i  S zan o w n em u  onegoz D ow odzcy
pu b liczn ie  ośw iadczonem i zoftały.

W  P ło c k u , d n ia  17. P aźd z ie rn ik a  1811.
A . S u m iń sk i , Z. P. P lich ta , o . 7.

P refek t D ep artam en tu  P łockiego.
K o m m u n ik o w a n y  m i p rzez  JW . M in iftra  S praw  W e w n ętrzn y ch  d ek re t N. P an a , 

akko rdu iacy  P a rd o n  icn era ln y  zb iegom  od W oyska Xięftwa W arszaw skiego , r ó w n i a  l  
ty m  k tó rzy  u rlopy  p rze trzym ali, podaiąc do pub liczney  w iadom ości, w  s łow ach :

IY Y V IS  z protokółu  Sekretnryn tu  S tanu
w  P ałacu  N aszym  w  W arszaw ie dn ia 8- P aźd z ie rn ik a  1811.

F rederyk  A ugult,
z B oźey łaski Król Saski, X iąźe Warszawski etc.

N a p rze ło żen ie  M iniftra Naszego W oyny  Xięftwa W arszaw sk iego , pp ftanow iliśm y i
ftanow iem y, co n a f tę p u ie ; . _ .

A rt I W szyftk im  zb iegom  z W oyska Naszego Xięftwa W arszaw skiego do dnia
dzisieyszego u sz ły m , k tó rzy  żadney  in n e y  zb ro d n i prócz dezercyi n ie  p o p e łn ili ,  oraz
w szy ftk im , k tó rzy  p rzetrzym aw szy  u rlopy , n ie  pow rócili do sw ych K orpusow , m e m n ie y
w szyftk im  popisow ym , k tó rzy  odftaw iani będąc do K orpusow , w  transportach  uszli, bądź,
za granicą będącym, lub w  kraiu ukrywaiącyai się, akkorduiemy pardon jeneralny, i.ta-



fcewyeh od wszelkiey ta ry  uw aln iam y , zam ierzaiąc onym  do użytkow ania J t t o e y  
Naszey Łaski Królewakiey czas miesięcy trz e c h , od daty dzisieyszey rachowae ę

maWAyrth II. Każdy zbiegły z W oyska, lub  przetrzym uiący urlop, zam eldow ać się pow i­
n ien  naybliższey K óinm endzie W oyskowey, z k ąd  m a m u  byclz wydana karta drożna
tego m ieysca , g d z i e  Itoi Sitab  P ó łk u , w .którym  zoftawał. , .

A rt III Każdy popisowy udarow any ninieyszym  pardonem , zameldować się m a, 
bądź w ńaybliższey K om m ehdzie W oyskow ey, bądź u  W ładz cyw ilnych, gdzie 
dany bydź pow inien paszport do swey gm iny, dokąd przybywszy, u w ac  ormc m a W oyta 
lub Burm iftrza o swym  powrocie, a ci doniosą go natychnnaft ł  odprefektow i respec tue

p o w a tu - ^  p odprefekci obow iązani są niezw łocznie uform ow ać liftę przybywających 
takowych p o p i s o w y c h  z  wyszczególnieniem , do którego P o łk u  byli przeznaczeni, > 
słać ią  M iniftrowi Naszemu W oyny Xięltwa W arszawskiego, oczeiuuąc dalszeg > g ę-

deiU Uskutecznianie6 i ogłoszenie ińnieyszego dekretu  M iniftrom  Naszym W oyny i 
W ew nętrznych, w « e „  " ' Ł t K  A U G U S T ,

przez K róla: M in. Sekr. S tanu S ta n .  B re z a .
(L . S.1 Z g o d n o  z o ry g in a łem :  M in . Sekr. Stanu S t a n .  B r e z a .

Zgadza się : Generał Brygady, D yrektor Generalny popisow W oy­
ska i w ydziałów  W oiennycli. [podp isano] H e b d o w s k i .  

zalecam B urm ilłrzom  i W oy tom , aby takowy resp. w gm inach swych ogłosili, i ze to n a - 
jtąp iło , przed Podprefektam i udow odnili.

W  P ło ck u , dnia 24. Października i 8 n*
A . S umiński, Z .  P .__________________ Fhchtg, S. 7.

T R Y B U N A Ł  C Y W IL N Y  i . Inftcincyi D epartam entu Płockiego. 
Uwiadamia ninieyszem  wszelkich B urgrabiom  T rybunału  swego i Sądów- F okom  

departam entu Płockiego, rów nież wszelkie osoby in terełlow ane: iz ftosowme do odebra- 
S  c S  reskryptu IW . M iniftra Sprawiedliwości d. 24. m . b. na m ocy zapadłego swiezo 
d p W t u N  Pana wydanego, obow iązki doB urgrabiow  dzis.eyszyeh przywiązane pornię- 
t o K ™ ™ “ ó v T I w o S ^ c h t , . n . p o !o h .„ . »  io  W o in y d . w .r .lh .e
t r e c r S e  no iw ów  i In n /c h  .k to w , .  tlo K on .o .n ikow  m n .czy n n o sc i, d .  E n rę r.b .o w  
wręczanie poz „ r7VWiazane beda. Na K om ornikow  tak T rybunału , lako 1 Są-
t w  P o k o t  m a T rybunał na każde mieysce po 3 K andydatów JW . M im ikow i Sprawie- 
dliwości podawać K a ż d y  Kandydat pow inien bydź szczegolmey dobrey kondm ty, m oral- 
dhwosci po (lawa . kaucva na 6000 złt. m a okazae 1 exam en przed Koim s-
”yaE tm inac> w ^iąT rybunału  z Ko desu  cywilnego, księgi II. T it. I. oraz z całey księgi IV. 
raećci I i z części I. księgi II. Procedury obowiązany złożyć. Burgrabiowie dotychczaeo-

$ąd* P»k**S iżby do A. ift. Liftopada x. >. w Trybunale na tychże Kandydatów



.. , Kwalifikowali; bowiem sami sobie przypiszą, ze inni w  ich mfeysee Kandydaci

■ i l^ c w I r 'r S iS u d e f  ■rt.iooMu Płockiego, iako K i  na fońkcye W oinych t,chzc S idow

> W o ja c h  1 *  dałseych i y & H *  
■Ruroi ibiowie dotychczasowi obowiązki swe nayscisley pełnie winni, i żaden am  do no­
wego Urzędówania przypuszczonym, ani od dawnego uwolnionym niezofianie, Kto scisłega
rachunku z czynności iemii dotąd powierzonych niezda. ,

Obwieszczenie to, iżby do pubiiczney wiadomości doszło, w d»enm kq depart amen- 
towyiu natychmiaft umieścić nakazuje, i do ogłoszenia go wszyftkich Urzędników, cU» 
teco z Urzędu przeznaczonych, obowiązuie.

Płock, dnia s6. Października 1811.
’ Sękowski, P rez es .

P r e f e k t  D e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o .
G dy czefto k ro ć  S y n a g o g i, w y d a ią c  p rz e c iw n e  p ra w u  o b w ieszczen ia , 

te ż  ie d y n ie  w  ię z y k u  H e b ra y sk im  n a  d rz w ia c h  S y n ag o g  zaw ieszaną, p u - 
b lik acy e  zaś p o w sz e c h n y c h  u rz ą d z e ń  ie d y n ie  d o  w ła d z  p rz y z w o ity c h  
n a leża  i S ynagog i p rz y w ła szc zać  o n y ch  sob ie  n ie m o g ą ; p rz e to  n a  m o ­
cy r e s k ry p tu  J W . M in if tra  P o lic y ! z  d n ia  26. m . z . za lecam  w szy ftk im  
S y n a jo m  i w sze lk ie m u  D u c h o w ie n itw u  w y z n a n ia  M o y ź e sz o w e g o , ab y  
żad n y ch  u rz ą d z e ń ,  lu b  o b w ieszczeń  (k tó re  ty lk o  w  w z g lę d z ie  re lig iy -  
n y m  w y d aw ać  są m o c n i)  d o p o tą d  p u b lik o w ać  m e w a ź y li  s ię , p o k i te  
p rz e z  w ład z e  p o lic y y n e  m iey sco w e p rz e c z y ta n e m i 1 za p rz y z w o ite  u z n a -
n e m i n iebędą . . , .

O b w ieszczen ia  tak o w e , po  u z y sk a n e y  ap p ro b acy i p o lic y y n e y  n ie m a -
ezey  na d rz w ia c h  B o żn icy  lu b  in n y c h  m iey scach  zg ro m a d zen ia  S ta ro za - 
k o n n ^ ^ o  lu d u  za w ieszo n e  b y d z  m a ią , iak  ty lk o  w  P o lsk im  i  H e b ia y -  
sk irn  ie z y k u ,  a to  p o d  n ay su ro w szą  S ąd o w ą o d p o w ied z ia ln o śc ią  n a  w y .  
daw aiąće  D u c h o w ien ftw o . N aftęp n ie  w ię c  o b o w iąz k ie m  ie ft B a rm if trz o w  
i  W o y tó w , ab v  w  sk u tk u  n in iey sze g o  u rz ą d z e n ia ,  m a iąe  sob ie  p rz e z  
D u c h o w ien ftw o  Ż y d o w sk ie  p o d an e  publikacy .e, ic h  w y z n an ia  ty c z ą c e  się, 
n iep rz e szk a d za iac  b v n ay m n iey  ic h  r e l ig i i ,  oneź  p rz e z  sieb ie  w iz o w a li, 
in n y c h  zaś w sze lk ich  o b ir ie sz c z e ń , p ró c z  p rz e z  R z ą d  n ak a zan y c h , og ła­
szać p o d  o d p o w ied z ia ln o śc ią  z  U rz ę d u  sw ego  z a b ran ia li 1 w  p rz y p a d k u  
u p o ru  p rz e ltę p u ią c y c h  n in ie y sz y  p rzep i*  w ła śc iw e m u  P o d p re fe k to w i dl«
w y m ie rz e n ia  k a ry  d o n o s ili. .

N i n i e y s z e  o b w ie sz c z e n ie , w  d z ie n n ik u  d e p a rta m e n to w y m  u m ieszczo . 
m ,  B im n if trz e  i  W o y c i ,  aby k ażd eg o  w ia d o m o śc i d o s z ło , n ie ty lk o  p o



gminach swych ogłoszą, ale nawet publikaGyi onego trzykrotney z atH- 
bon. wszelkiego wyznania dopilnują, i źe  si§ tak ftało, przed Podpre- 
fektami udowodnić maią.

Płock, dnia 10. Października 1811.
A . Sum iński, Z . P.

P lichta, S. j .

P re fek t D ep artam en tu  Płockiego.
Czyniąc zadosyć wezwaniu Sądu Podsędkowskiego powiatu Mławskiego, względem 

śledzenia Andrzeia Grabowskiego, Jana Kaminskiego, Jana Bębnowskiego, Zyda Majora 
Herszkowicza, Antoniego Graf i Gottfrida Kiszla o wyftępek kradzieży obwinionych, za­
lecani wszyltkiiu Burm iftrzom , W oytom , Dominiom i Sołtysom w obwodzie departa­
m entu  Płockiego będącym, aby wspomionych złodziei podług niżey umieszczonego 
opisu iak naymocriiey śledzić karali się, spokrzeżonych aresztowali, i przez transport pod 
ścisłą krążą do Mławy odesłali,

Ninieysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, Burmiftrze 
i  Woyci po gminach ogłosić, i że się tak Itało, przed Podprefektami udowodnić maią.

W  Płocku, dnia 12. Października i g n .
Sum inski, Z . P.

\ Plichta . S. j .
TL i f t  g  o h c z  y .

SącJ Podsędkowski pow iatu  M ławskiego. 
fodaie do publiczney wiadomości: iz z dr. i a 7go na ośmy miesiąca i roku bieżących 

w nocy sześciu złodziei, wyłamawszy in u r , i rozbiwszy kaydany, z więzienia Mła­
wskiego uciekli, z tych:

1. Andrzey Grabowski, m iał lat 34, wzroku m iernego, twarzy okrągłey, bladey, 
eczu burych, nosa m ałego, brwi i włosów czarnych, i takichże wąsów. Miał na so- 
hie przy ucieczce kapotę sukna granatowego, ordynaryynego, dobrą, karnzelkę z takiegoż, 
sukna, z guzikami żołtemi. Urodzony w Ulatowie parafiiKrzynowioskiey powiatu Prza-, 
snyskiego;

G . Jan Kaminski, m iał lat 51, wzroku m iernego, pleczyky, twarzy pociągło- 
wypukłey, dużey, zaroku na głowie brudno rudawego, łysy, wąsow żółtawych, oczu. 
burych, brwi rudawych. Miał na sobie płaszcz sukna granatowego, ordynaryynego, 
dobry, bez guzików, kirem  białym podszyty, karnzelkę nankinową, żółtą, kapelusz czar­
ny, kary, boty kare, dobre. Urodzony w wsi Kamionce pod Sieradzem,

3. Jan Bębnowski, m iał lat 40, wzroku miernego, twarzy szczupłey , oczu burych, 
włosow na głowie czarnych, brwi rudawych, wąsow żółtawych, blisko brwi na prawey 
(ironie twarzy, dwa małe znaki. Był ubrany w płaszcz sukna burego, z kołnierzem du­
żym, dobry, boty węgierskie, karnzelkę sukienną z guzikami żołtemi. Urodzony w wsi
Rogowku parafii teyże;

4. Żyd Major Herszkowicz, m iał łat 45, wzroku miernego, oczu niebieskich, brody 
zarosłey, i wąsow żółtawych, łysy, nad prawem okiem podobnież znak na brwi od rany 
saaiący, Był ubrany w żupan sukna granatowego, ordynaryynego, kary, dobry, kirem



podszyty, na haftki zapinany ,  Ieybik kitajowy, czarny, ftary, chwilkę na s z y i  kolorową, 
sycową, flarą, kapelusz czarny, ftary, okrągły. Urodzony w wsi Łązku parała banio.
wskiey, powiatu Mławskiego.

5. Antoni Graft, wzroftu śrzedniego, cali bliska pięc maiący, .ftary lat 40 , twarzy 
ehudey, nosa długiego, oczu niebieskich, brwi i włosow na głowie rudawych, wjsow po­
dobny chże, na nosie ma dwa znaki od urodzenia, w s i p a n c e r k u .  płóciennym, chultce na 
szyi złey, płocienriey, spodniach płóciennych,- białych, w trzewikach złych, w kapeluszu 
ftarym, złym. Mało mówi po polsku, lecz tylko po niemiecku, Bodem  left z mialta
Lic/barka, z krain Pruskiego.

6. Gottfryd Kaszel, wzroftu małego,[twarzy chuderlawey, ma lat 40, przez nos 1 po­
liczek lewy ma kresę, na głow ie, wąsach i brodzie włosy rudaw e, oczy niebieskie. 
Miał na sobie szpancerek sukna granatowego, ordynaryynego, Ieybik z sukna podobne- 
goź, kapelusz czarny, ftary. Był rodem z wsi Glaznatow, kraiu Pruskiego, pro e yi 
Strycharz. w Mławie, dnia 8- Października lg i 1.____________ Z ie l iń s k i .

P r e f e k t  D epar tam en tu  P łockiego.
Czyniąc zadosyć rekwizycyi Sądu Podsędkowskiego powiatu Przasnyskiego p o i 

dniem  16. 111. b. do innie wymierzoney, zalecam wssyftkim Burmiftrzom, Woytom, Do­
m iniom  i Sołtysom w obwodzie departamentu Płockiego znayduiącym się, .aby zbiegłego 
Inkulpata Zelka Daniela, czyli Jakobka, podług niżey umieszczonego liftu gończego,_iak 
naymocniey śledzili, spoftrzeionego aresztowali i pod ftrazą do Sądu Podsędkowskieg*
Kryminalnego do Płocka odftawili. •

Ninieysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, Burmiftrze .1 
Woyci po gminach ogłoszą, i źe się tak ftało, przed Podprefektami udowodnić liiaią*.

W P łocku , dnia 22. Października 1811.'
A . Sum iński, Z . P. Plichtu , S. /•

Sąd Podsędhouski poioiatu Przasnyskiego<
PonieważStarozakonny Zelek Daniel [czyli Jakobek] bez zaświadczenia uięty, o kra­

dzież obwiniony, rodem z Brodowych Łąg powiatu tuteyszego powiadaiący się, lat g8 
maiący, wzroftu śrzedniego, oczu czarnych, twarzy i nosa ściągłych, zaroftu czarnego, m a 
na sobie suknią Żydowską, kitajową, granatowa, iuż wytartą, na łokciach złą, baranka­
m i białemi, Węgierskiemi podbitą, spodnie proltey roboty, sukienne, oliwkowe, boty 
ordynaryyne, kapelusz ordynaryyny, z duiem i skrzydłami, ftary, zły, szlafmycę białą, z 
czerwonemi szlakami; iako Aresztant z więzienia tuteyszego w nocy z dnia 10/11 b. m . 
gwałtownym sposobem, oszukawszy wartę, zbiegł, przeto wzywa ninieyszem wszelkie 
Władze policyyne, aby takowego złoczyńcę, Zelka Daniela [czyli Jakobka] gdzieby tylko 
spoftrzeżonym bydź m ógł, uiąć i do Sądu Podsędkowskiego Kryminalnego trzech po­
wiatów w departamencie Płockim, dobrze opatrzywszy pod aresztem transportować nie 
omieszkały.

Dan w Przasnyszu, dnia 16. Października lg n *
Zembrzuski. ___

P r e f e k t  D ep ar tam en tu  Płockiego.
W  skutek rozwiązania JW. Miniftrow Spraw Wewnętrznych i S k a r b u  , reskryptem * 

jinia a t . Czerwca r. b. Nr. 150^/564 na zapytanie Bady Piefekturalney vy •kpUcznoścłp*-



iSattai osobiftego w ydanego, zaw iadom iam  intereffow aną Publiczność: i i  Adwokaci’ i 
N otaryus/e  w m nieyszych m iaftach należą do klaily ośmey z opłatą trzydzieftu złt. od 
głow y, A ptekarze zaś i D oktorzy w tyclize m iaftach; iako do klaify siodm ey należący, do 
opłaty złotych dwudzieftuocl głow y, ftosownie do uftawy seymowey względem  podatku 
osobiftego, pociągani bydź m aią.

W  P ło ck u , dnia 24. Października 1811.
__________________________  sl- Sum iński, Z . P .   Plichtn, S. 7.

P r e f e k t  D epartainentuH W oekiego!
Dla przeftrogi i przykładu po aię do wiadomości publięzney; iż dwóch obywateli 

w  powiecie P u łtu sk im  za upor przeciwko exekucyi o podatek do nich zesłaney popeł­
n iony , naW niosek  W ładzy A dm iiiiftracyyney, przezSąd właściwy na wysiedzenie cztero­
m iesięcznego w D om u kary i poprawy aresztu wskazauenii zoftali; k tóre to obwieszcze­
n ie , w dzienniku  departam entow ym  um ieszczone, Burm iftrze i W oyci, aby przez P ro­
boszczów z am bon ogłoszonem  zoltało, dopilnować m aią.

W  P ło ck u , dnia 10. W rześnia •
   _____________ P iwnicki. Z . P.____________________Plichta, S. j .

P refek t D ep artam en tu  P łockiego. ~
Czyniąc zadosyć w ezw aniuJ W. Miniftra Policyi względem  śledzenia Starozakonnęgo. 

Mozesa Markusa, który, będąc w ysłanym  od Pryncypaia swego B enjam ina Majora, kupca 
tniafta Berlina do miafta Gdańska w intereifach handlow ych, gdzie narobiwszy na iegb 
im ię wiele d łu g ó w r w Xjęftwo W arszawskie m ia ł się schronić; zalecam wszyftkim B m - 
m iftrzom , W oytom , D om iniom  i Sołtysom , w obwodzie departam entu Płockiego będą­
cym ,, aby w spom ionego Mozesa M arkusa, podług niżey umieszczonego opisu, iak nay- 
m ocnieyśledzićItarali się, i spofirzeżonego zaaresztowawszy, przez transport do w łaściw o 
go Podprefekta odesłali.

Ninłeysze obwieszczenie, w dzienniku departam entow ym  um ieszczone, Burm iftrze 
i  Woyci po gm inach ogłosić, i źe się tak ftało, przed Podprefektam i udow odnić m aią.

W  P ło ck u , dnia 17. Października ~iQn.
R. Rembieliński. Plichtn, S. 7.

O p is a n ie .  M ozes M arkus ma lat 21, ftóp 5 wysoki, włosy i brw i b lond, bure oczy, po­
kryte czoła, okrąg łąbrodę, cerę dobrą, cokolwiek ospowaty, włosow kiędzierowatych, opa­
trzony ieftw B erlin ie pod d. 50. Lipca wydanym paszportem , do Gdańska i daley służącym.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łockiego . "
U rządzeniem  m oiem , na moCy reskryptu J W. M iniftra Policyi pod dniem  a. Maia r. 

b. wydanem  i w dzienniku  departam entow ym  pod N um erem  56. um ieszczonem , dla za­
radzenia m nożącem u się hultayftwu i poftawienia każdey osady przez rychłe spoftrzeże- 
n ie  wybuchłego ognia w ftanie przynależnego i wczesnego ratowania się, zadysponowa­
łe m  odbywanie po wsiach ftrą i nocnych i wskazałem  do ich utrzym yw ania pew ne prze­
pisy; gdy iednak, m im o ważności objektu, bo każdego m ieszkańca intereiTuiącego, do- 
w iaduię się: iż w wielu mieyscach też warty ani regularnie odbyw anem i, ani nawet do 
6ąd zaprowadzonemu nie są; przeto jodwołuiąc się do wzwyż w spom ionego urządzenia, 
zniew olonym  się widzę WW. Woytom w ykonanie ścisłe onego i powtórnie polecić,



oraz ofłrzedz: iz każdy aa niedopełnienie i zaniedbanie w tem szczególnego doiom d©
odpowiedzialności z Urzędu pociągniętym nieomylnie-zoftanie.

Ninieysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, Burmilłrze 
iWoyei po'gminach swych ogłoszą i że się tak ftało, przed Podprefektami udowodnić 
maią. W Płocku, dnia 23- Października iQ u.
______________________________________R- Rembieliiishi. P lichta , S .j .
W  Jm ieniu N ayiaśnieyszego FREDERYKA AU GUSTA* Króia Saskiego,

Xi ąźęc i a W arszawskiego.
TRYBUNAŁ CYW ILNY I. łnftancyi depart. Płockiego W ydziału  II, 

Po. w ysłuchaniu wni osko w "SV. P rokuratora Królewskiego w zyw a 
ninieyszem  Sukceflbrow zm arłego J. O. Xięcia Sielnnąlciego M arcina 
Szeptyckiego, aby naydaley na dzień 2, Stycznia roku  nadchodzącego 
1812 do pozoftałosei po tym że Xięciu M arcinie Szeptyckim zgłosili *ięj 
inaczey w  myśl artykułu  8 1 1. spadek ten za bezdziedziczny uznany, 
i daley , iak z prawa wypadać d% dzie, poftąpiono zoftanie.

P łock , dnia 21. Października 1811.
______________  '   Sendzimir. Jluclziszeivski,

Od wołu i ąc się do odezwy moie'y, w  num erze 54. dziennika depar­
tam entowego do Szanowney Publiczności adrefiow aney, względem  w pro­
wadzenia cenzury szczególney uczniów  do szkoły naszey departam en- 
tow ey uczęszczających, mam honor uwiadom ić Szan. Rodziców  lub  Opie­
kunów  m łodzieży, tu  edukuiącey się; iż na dniu 2 'J. m .b , wspomnion© 
cenzury w  klaflach naszych ogłoszone i każdemu z osobna oddane zo- 
Ftały i z  tern z.alecenieną, aby takowe przy  pierw szey sposobności Ro­
dzicom swoim kom m uuikow ali, a na dow ód, źe się tak ftało , podpi­
sane od Rodziców  cenzury mnie znow u przełożyć nie omieszkali.

Upraszam więc Szan, oyeów uczniów  naszych, lub oyeow skie po ­
winności względem tychże zaftępuiąeych: aby w  przypadku n iezU żenia 
im cenzur ze Jftrony ich synów , takowych od tychże raczyli się dopo­
minać 5 przykładając się wspólnie z nami do większego zachęcenia m ło- 
dzieży do gorliw ych poftępków w naukach.

P łock , dnia 28. Października 1811. Rasff.
Jakob K rajew ski, Patron Trybunału departam entu Płockiego, w  

Płocku na Nowemmieście przy ulicy W arszawskiey nro. 260 nneszka- 
iący, będąc pozoftałosei poniegdy JW . X iędzu Jgnacym  Parelli Proboszczu 
Brwilinskim śmiercią iego pozoftałey, przez rezolueyą Trybunału dep art 
Płockiego pod dniem 24- ni. i r, bieżącego w ydaną uftanowionym Ku- 
JAtarem, gdy m ajątek ten  iedynie z rzeczy ruchomych i  inw entarza tk h ~



da się , z pow odu  p rze to  iżby StikcelFarówie iego w  onym że iakow ey  
szkody  nie  pon ieś li ,  oświadcza niirieySzem P rześw ie tney  Publiczności:  
iż  takow a pozoftałośc ieg o ,  to  ieft:  m eb le ,  sp rzę ty  i ftatki dom owe, 
sukn ie ,  pościel, po rządk i gospodarsk ie , k o n ie ,  w o ły ,  k r o w y ,  s łow em  
in w e n ta rz  wszelkiego rodza iu  przez pub liczną  l icy tacyą w  wsi B rw iln ie  
■na d n iu  10. Liftopada r. b. odbyć się m aiącą w ięcey  daiącemu za go­
to w y  pien iądz  w  kurancie  spieniężony zoftan ie , aby zaś to  p rędzey  
każdego wiadom ości dosz ło ,  n in ieysze  oświadczenie  n ie  ty lko  w dz ien­
n ik u  departam en tow ym  um ieszczone, ale i w  kościołach- parafialnych, 
iako to :  B rw iln ie ,  B ia ły , S ieeien iu , R o k ic iu ,  Sikor,zu i t u  w  P łocku  z 
am bon ogłoszone b y ł o , mien chce.

P ło c k ,  dnia 30. Paźdz ie rn ika  1811. J. Krajewski.
Podaie  się do w iadom ości:  iż p rzez  publiczną  licy tacyą w m ie­

ście W yszogrodz ie  na r y n k u ,  za gotow e p ien iądze  w ięcey  daiącemu i 
p rzyb ic ie  otrzym uiącem rt sprzedane będą naftępuiące szczegóły , iako to :  
p o w o z y ,  k o n ie ,  bydło  m ło d e ,  i d rób  rożnego  g a tu n k u ;  życzący sobie 
nabycia , raczą s i ę • zgrom adzić  na dzień  10. Liftopada r. b. o godzin ie  
■gtey zrana, w  W y szo g ro d z ie ,  dnia  23. Pażdz. 1811.

IM. R om anow ski, Burg. T. C. D .P .
Z dnia 18- na 19. W rześnia  r. b. w n o c y ,  ukradz iono  z dom u 

Starozakonnego M arkusa Gecel Braun w P łocku  woreczek  z p ien iędzm i 
ro żn y c h  m onet koło  4 °  ta larów  a 15 czerw. z ło t. w  z ło c ie ,  12 sz tuk  
barakami ro ż n y c h  k o lo ro w ,  11 sztuk k ita iu  ko loru  zielonego i resp. 
czarnego ro ż n y c h /g a tu n k ó w , 5 sztuk n a n k in u ,  5  sztuki nank inu  w  pa* 
sęczk i ,  1 sztukę szarszed ronu , 5 sztuki nank inu  szam ua , dużą  liczbę 
Chuftek sycow ych , ro źn ey  w ie lkośc i ,  w  rożnych  kolorach i gatunkach, 
ko ło  4  tuz inów  chuftek pe rka low ych  i m uślinow ych , mezkich, b iałych, 
ko ło  34 par  rękaw iczek  i pończoch  ie d w a b n y ch ,  damskich , 1 sztukę
batyftu p rzedn iego  g a tu n k u ,  szlafmice, rękaw iczk i i pończochy  niciane, 
baw ełn iane  i kafte row e, paczkę 1 rożnych  guzików ,. 2 sz tuk i bom zynu , 
k ilka  chuftek iedw abnych, czarnych, l\ sz tuki p łó tna  białego, kilka sztuk 
frendzlow w ełn ianych , iedw abnych  i bawełnianych, i ieszcze rożny  tow ar, 
k to rego  brak  ieszcze niedoftrzeźony. Kto więc co z w spom ionych tow a­
r ó w  i p ien iędzy  znaydzie  i do Star oz. M arkusa  Gecel B raun , w  P łocku  
w  dom u tak nazw anym  Salomonki pod  N r .  31. p rz y  u licy  Synag. rnie- 
szkaiącego, zgłosi .się, p rzy z w o itey  spodziewać się m oże nadgrody.

D odatek



D O D A T E K  1
do D ziennika Departamentowego No. 57•

P i s a r z  Trybunału  cywilnego I. In fiancyi clepar. Płockiego.
P o d a ie  n in ie y s z e m  do  p u b i ic z n e y  •wiadomości*, ź e  n a  d n iu  16. W r z e ­

śn ia  1O11 d o b ra  Z a k rz e w o  K o śc ie ln e  w  g m in ie  t e f i e , v r  d ep a r tam en c ie  
P ło c k im  p o w ie c ie  -W y szo g ro d zk im  p o ło ż o n e ,  z  w sze lk ie m i  do  n i c h  na- 
leżącem i ' a t ty n e n c y a m i,  iak o  to  : z  r t tm o n k a m i  D e m b a ,  B erew a ,  o raz  k ę ­
p a  na  W iś le  b ę d ą c ą ;  n ie m n ie y  z  in w e n ta r z a m i  w  p ro to k o le  za ięcia  w y -  
r a ż o n e m i ,  w  ex e k u c y i  w y r o k u  T r y b u n a łu  c y w iln e g o  d e p a r ta m e n tu  
P ło c k ie g o ,  d n ia  6. K w ie tn ia  1811 fe ro w an e g o  z a ię ten u  zo f ta ły ,  1 że t a ­
k o w e  za iec ie  w  b io r z e  K o n s e rw a to ra  h y p o te k  d e p a r ta m e n tu  P ło c k ieg o  
d n ia  19. P a ź d z ie rn ik a  1 8 1 1 ,  w  K a n c e l lą ry i  zaś T r y b u n a łu  dnia , 21. P a ź ­
d z ie r n ik a  1811 zap isane  zoftało. _ . .

D o b ra  jz a ię te  na leżą  W . F e l ic y a n o w i  N ik o d e m o w i  d w ó c h  im io »  
N ą k w a s k ie m u ,  w  d o b ra ch  za ję ty ch  Z a k rz e w ie  z a m ie s z k a łe m u ,  i  są w
o u eg o ż  z a g o sp o d a ro w a n iu .  .. . . .

Za iec ie  zaś naf tąp iło  n a  żą d an ie  W  W . L u d w i k a  Ł e m p ic k ie g o  w  
Z ą ^ o ta ć h  i Jan a  C ieszew sk iego  w  C h o m e n to w ie ,  o b y d w ó c h  w  p o w ie -  
ciebW y s z o g ro d z k in i ,  d ep a r tam en c ie  P ło c k im  z a m ie s z k a ły c h ,  iak o  E x e k u -  
t o r ó w  te f ta m e n lu  p rz e z  n ie g d y  W .  F o r tu n a ta  C ieszew sk ieg o  u d z ia ta -  
ne<m i z m o cy  te g o ż  n a  r z e c z  pozo f ta łeg o  p o  ty m że  n a tu ra ln e g o  
Sukceflora  sy n a ' n ie le tn ie g o  Stefana C ieszew sk iego  c z y n ią c y c h ,  zam ie­
szkan ie  • p rz y b ie ra ln e  u  W .  Joze fa  N ie k r a s z ,  P a t ro n a  T r y b u n a łu  za ięc ie  
po p ie ra jące g o ,  w  m ieśc ie  P ło c k u  w  r y n k u  f ta ry rn  p o d  N r m .  12 m ieszką -
iącego  m aiących . „

D o b ra  P ry n c y p a fn e  Z a k r z e w o , m a ią  d w 'o r ,  s k le p ,  I to d o ły ,  Spichrz , 
f ta y n ie ,  o w c z a rn ia ,  s z o p y  d w i e ,  b r o w a r  z  g o rz a lm ą ,  w s z y f ik ie  z  d r z e ­
w a  p o b u d o w a n e , '  d z ied z in iec  i g u m n a  ż e rd z ia m i  o g ro d z o n e ,  c h a łu p  
w ie y s k ic h ,  z a m ie s z k a ły c h ,  z d rz e w a  w y f ta w io n y c h  z  p o t r z e b n e m  Z abu­
d o w a n ie m  10, w  k tó r y c h  m im o  in n y c h  m ie s z k a ń c ó w ,  m ie sz k a  g o sp o ­
d a r z y  ro ln y c h  p iąc iu ,  k o p c z a rz y  d w ó c h ,  i  g ra n ic zą  na  w s c h ó d  z w s i ą  
K ró le w s k ą  P o d g o r z e ,  na  p o łu d n ie  p ro w a d z ą  sw ą  g ra n ic ę  p rzeZ  W i s ł ę  
n a  kęp ę  z w a n a  K o n d aw in a ,  i tę p r z y  ląd ach  n a  te y ż e  k ę p ie  p rz e z  H o lJen -  
d ró w  c z y n s z o w y c h  p o s ia d a n y c h ,  do  w si  sz lach eck iey  S u c h o d o ła ,  na 
ta m te y  f t ro n ie  w is ły  w  d ep a r tam en c ie  TVarszawskim le z ą c e y  na leżący ch  
u k o ń c z a ią ,  n a  za ch ó d  z  w s ią  sz lachecką  z w a n ą  K ę p a ,  na  p o łn o c  Ł 
w io sk am i K ró le w s k ą  R e c z y n e m ,  sz lach eck iem i C iec iam i,  1 C hy linem .



r .  A ttynencya Dęxni>a do Zakrzew a należąca, leży  V  granicach te ­
goż od w schodu  słońca i dobija do granicy wsi K ró lew sk iey  P od ­
g ó rza ,  rozciąga się nad rzeką, ma czterech gospodarzy czyn­
szow ych  z rp o t rz e b n e m  zabudow aniem  gospodarsk iem , i ie- 
dnego kom orn ika  w  chałupie m ieszkającego.

2. Berewa, iako attihens tyle razy rżeczoney  wsi kościelney Za­
k rze w a ,  leży  w  granicach teyźe od po łudnia  nad rzek ą  W isłą , 
©d zachodu  żaś p rz y  granicy wsi szłacheckiey zw aney  Kępa, 
©beymuie gospodarzy czynszow ych U z e c h , po trzebne  zabu­
dow anie  gospodarskie maiących.

5. A ttinens kępa zwana K ondow ina , na rzece W iś le  leż ą c a , p o ­
dobnie  po łożona ieft w granicach teyże wsi Zakrzew a, i Ity- 
ka się od w sch o d u , p o łu d n ia ,  i  zachodu z kępą wspólną, 
czyli na teyże z lądami H o l le n d ró w  do wsi szłacheckiey 
Suchodoła , na tam tey  Itronie  W is ły  w  departam encie  W a r ­
szaw skim  sy tuow aney , na leżących , i granicę kończy  p rzy  
tychże  g ru n ta c h ,  obeym uie  gospodarzy czy n iżow ych  dw óch, 
po trzeb n e  zabudow anie  gospodarsk ie  maiących.

P rzef trzen  pow yższych  zaiętych d ó b r ,  łącząc w  to grun ta  Plebań­
skie w łókę  ie d n ę ,  m o rg o w  2 0 ,  [ jp rę to w  296 w ynoszące , w ynosi O gó­
ł e m  w łok  5 1 ,  m o rg o w  25 , [ jp rę to w  204. m iary  Chełmińskiey.

K opie  ak tu  zaięcia W . N akw ask iem u D łużn ikow i w  Zakrzew ie, 
Jakóbow i R e iho ltz  Sołtysowi w  Z ak rzew ie ,  W . Kajetanowi N akw askie­
m u  W o y to w i  w  Swięcieach, W . M odzelew sk iem u Podprefek tow i ? tak­
że  JPanu  Fabrow iczow i B urm iftrzow i obiema w  W yszogrodz ie  dnia 
2. Październ ika  1811. zaś W . M ieczynsk iem u  Podpisarzow i Sądu. P oko ia  
poAviatu W yszogrodzk iego  dnia 7. Październ ika  1 8 11. zoftawione zoftały.

P ie rw sza  publikacya w a ru n k ó w  licy tacyynych  naftąpi. na audyen- 
cy i  T ry b u n a łu  cyw ilnego I. Inftancyi departam entu  Płockiego dnia 12. 
Grudnia 1811, druga  zaś ,  i  trzecia  naftępnie co dw ie  n iedzieli.

W y c ią g  n in ieyszy  zaw ieszony zoftał dnia 23. Października 1811 w  
sali audyencyonalney  T ry b u n a łu ,  i podobny  U rodzonem u N iek raszow i 
P a tro n o w i zaięcie popiera jącem u w ydany .

O/iroiuski.

Ur. JozeFBorski, Pa tron  p rz y  T rybunale  ..Płockim, specyalny P e łn o ­
m o cn ik  Star. Szmula M arkow icza  kupca w  mieście W yązog rodz ie ,  po-» 
piecie tym że, departamencie Płockim zamieszkałego.



S to so w n ie  do p ra w a  i cz y n ią c  sa ty sfakcyą  w y r o k o w i  w  T ry b u n a le  
h a n d lo w y m  w  d n iu  i8- P a ź d z ie rn ik a  r .  b. w  P ło c k u  z a p a d łe m u ,  p o d a -  
i e  dó p u b l ic z n e y  w ia d o m o śc i :  iż  d la  p r z y p a d k ó w  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w
h a n d l u ,  p rz y f tąp ie  do  u c z y n ie n ia  celH onem  b o n o ru m  na rż ecz  w i e r z y ­
cieli z m u szo n y m  zoftał. P rz y p a d k i  . t e  w y d a rz o n e  nay.przod w  r .  z. i 
t e r a ż n i W s z y m . p rz y n io s ły  f tra ty  n a  śpro-w adzonem  zb o ż u  do G dańska  
i E lb ląga z ło ty c h  65,78b. g o to w y c h ,  za zboże  w y p ła c o n y c h ,  powto-re vt 
ro ż n y c h  o b y w a te l i  i k u p c ó w  zn a czn e  rnaiąc sum m y, o d  k tó ry c h ,  p ro c e n ­
t ó w  n i e o d iu e r a i ą c , flał się n ie  z d o ln y m  do op łacan ia  p ro c e n tó w  przez, 
s ieb ie  w in n y c h .  Z nana  r z e te ln o ś ć  od  la t  18 tego  k u p ca  s p ra w i ła  u. o b y ­
w a te l i  z a u fa n ie ,  a p rz e z  to  w ie lk a  d o g o d n o ść  p u b l ic z n o śc i  i w  ‘ca łym  
d e p a r ta m e n c ie  o b y w a te lo m ,  iź  ten  aźarcłuiąc się na sp ław  do  m ia f t  
p o r to w y c h ,  z n a c z n e  k ap i ta ły  do  tegoż  d e p a r ta m e n tu  sp ro w ad za ł ,  zaw sze  
iednak  iako  h o n o r o w y  k u p ie c  p u n k tu a ln ie  w y p łac a ł  się. N ie c z y n i  z r z e ­
czen ia  się dla ż a d n y ch  z y s k ó w ,  lecz  ty lk o  d la  oko licznośc i,  k tó r y m  u -  
legać  m u s i , i p r z y i t ą p i ł  do  tego p u n k t u ,  g d z ie  w ie r z y c ie lo m  s w y m  al­
b o  p rz e z  d o b ro w o ln e  u k ł a d y ,  lu b  są d o w n ie  u c z y n io n ą  sa tysfakcyą  w  
i c h  w ie rzy te ln o śc iac h  p rz ed s ięw z ią ł .  ^ Z n ą y d u ie  się w  p r a w d z ie  p o d łu g  
b i la n su  maila b ie rna  z ło ty c h  56,100. po i.  c z y n n a  zaś 89,537- z ł t -  
po i.  n ięczek a  w p ra d z ie  o f ta in iego  m o m e n tu ,  w  k t ó r y m  b y  m ó g ł  n ie -  
szczęś l iw em i u c z y n ić  s w y c h  w ie r z y c ie l i ,  i  s iebie  n i e s p o k o y n y m , lecz  
w y f ta w ia  m ad ę  n ie ty lk o  p rz e w y ż sz a ią c ą  paif iva , ale n a d  to  na d o b ra c h  
z a h y p o th e k o w a n e m i  śu m m am i k o n te n tu i e ,  po  u c z y n io n e m  d o b ro w o l-  
n em  u d a p i e n i u , za ręczą  w y p ła tę  rak n ay u ro czy śc ie y .  R zad k ie  to  left 
z d a r z e n ie ,  aby  k u p ie c ,  n ie  będąc  ieszeze  u p a d ły m  , • w y b a w i ł  czyffy  i  
p e w n y  m a ią tek  na sa ty sfakcyą  sw ych  w ie r z y c ie l i ,  czego  w y ż e y ,  w y ­
m ie n io n y  S zm u l  d o p e łn ia ,  i w  t y m  w z g lę d z ie  n in ie y s ź e m  p u b l ic z n o ś ć  
uw iadam ia .  P ło c k ,  dn ia  20. P a ź d z ie rn ik a  1811.

Borski, Pełnomocnik.

Sąd K rym ina lnej Sprawiedliwości depart. Płockiego i  Łomżyńskiego.
Uwiadomią się ninieysźem Publiczność: iż wyrok Sądu Kryminalney Sprawie­

dliwości dep. Płockiego i Łomżyńskiego, wskazuiący Stefana Bukanowskiego, maią- 
cego lat przeszło 25. religii katolickiey, za lnofderftwo na Osobie Pani swoiey, na­
zwiskiem Leipanowey, w owczas 'w ciąży będącey, iedenaftolet.niego syna iey z pier- - 
wszego ślubu Freleryka Boenke, oraz służącey, nazwiskiem Eftery Haugwilz w ce­
lu łupleftwa popełnione na karę miecza z wyftawieniem po śmierci ciała iego n» 
kole, w dniu dziśreyszym, z zwykłą formalnością, do exekucyi przyprowadzony 
xofiai. Płock, dnia 18- Października 181J>

Waiknowski, Fręzą. JDzicducki, Pisarz Sądowy,



Sąd Podsędkowski K rym inalny trzech Powiatów dej). Płockiego.
Wzywa ninieyszem Wielmożnych Woytow gminy każdey, i całą Publiczność, 

.aby Starozakormego Gabryela Lewina o kradzież obwinionego, zbiegłego w transpor­
cie, rodem z Kikoła, wzroftu śrzedniego, łat 20 m aiącego, twarzy brunatney, oczu 
ciemnych, włosow czarnych, bez brody i  wąsow, za zoczeniem tegoż, Sądowi swe­
m u pod beśpieczną ftrażą tlpltawili. ^

P łock , dnia 24. Października 1 8 1*-
J . Ciesliński.

B u rg ra b ia  Sądu  Pokoiu pow ia tu  W yszogrodzkiego.
Uwiadomią publiczność: iż w dniu czwartym Liftopada r. b. w mieście P łoń­

sku o godzinie ta . zrana sprzedaż zboża, owiec i bydła, na rzecz Star. Jzraela Abra­
hama z Drobina odbywać się ..będzie, więcy daiący, płacąc gotowizną, przybycie 
otrzyma.

W  W y sz o g ro d z ie , m ieśc ie  p o w ia ło w e rn  d e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o  z n a y - 
d u ią s ię  u  F a ry  "dwa d zw o n y  ; p ie rw s z y , o b ey m u ie  cy rk u m fe re n c y i p o łp ię ta  
ło k c ia , ' d y a m e tru  p o łto ra  ło k c ia , do u ż y c ia  z u p e łn ie  z d a tn y ; drugi, 
m n ie y sz y  o b ey m u ie  c y rk u m fe re n c y i d w a  ło k c ie ,  d y a m e tru  t r z y  ćw ie rc i 
ło k c ia , tro ch ę  n a p ę k n ię ty , te  oba d z w n o y  b ęd ą  sp rz ed an e  p rz e z  p u b lic z n ą  
l ic y ta ć y ą  d n ia  lg'. S ty czn ia  1812 zapraszaną się n a  te n  te rm in  w sz y sc y  
o ć h o tę  m a iąc y  n ab y c ia  ta k ic h  d zw o n o w .

W y s z o g ró d , d n ia  21, P a ź d z ie rn ik a  1811. y  - ó -
X . Łęski, P ro b . W y sz .

Z  d n ia  18. na  19. m iesiąca, b ież . w  n o cy  u k ra d z io n o  z d o ra u  S ta ro - 
z a k o n n e g o  L e w k a  S .acherow iczą w  P ło ń s k u  w o re k  z  p ien ięd z m i, w  k tó ­
ry m  b y ło  290 ta la ró w  k u ra n t ,  132 Łab s re b rn ik a m i, 36  cz e rw o n tiy ch  z łt .  
w  z ło c ie  a 2 lu id o r y ;  tu d z ie ż  p u szk ę  s re b rn ą  od  c u k r u ,  g a lo n y  H y -  
szp an sk ie  o d b a w e t u ,  2 ło k c ie  g a lo n ó w  I ly s z p a n s k ic h  z łq ty c h ,  s re b rem  
m ieszan y ch , 4  ło k c ie  g a lan o w  z ło ty c h  b a io rk ó w y c h , n a c z y n ie  s re b rn e  od  
w o n ien ia , 2 so ln iczk i s re b rn e , p o z łacan e , 9 ły ż e k  s re b rn y c h , 3 k ie lic h y  
s re b rn e ,  n o b e l 1 , w ażący  5 czerw . z łt .  i se rw e tę  b ia łą .

w i ę c  w s p o m n i  one z n a y d z ie  rz e c z y  1 do S ta ro z . L e w k a  Sache- 
ro w ic z a  W P ło ń sk u  zg ło s i s ię , o d b ie rz e  n ag ro d ę  d o b rą .


